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Ponowne zaproszenie 
o/r ~.., do Aldwych T eatre 

, 

;Jłl miarą powodzenia 
~ krakowskich artystów 

(Korespondencja własna z Londynu) 
_I P o!lyt Teatru starego w Lon-1 ogóle. Spotkanie to jako nlerwy I 

dynie dobiega końca I można kle ciekawe, re!acjonowal „The 
pozwolić sobie na pierwsze, choć ! Guardian". Dyrektor generalny 
jeszcze ogólne, oceny. Nie ulega I British Council - •ir John Hen­
wątp!iwotci, że sukcea odnleslo- niker podejmowat naSZlfCh arty­
ny przez krakowskich artyttótQ I stów obiadem, w którym udzlal 
jest wyjqtkowy. Pomijając już wz!ql r6wnlet ambasador PRL w 
pochlebne recenzje, o powodzeniu Londynie - Artur Stare.w!cz z 
tym świadczy fakt, że miejsca na matżonką. 
wszystkie spe·ktakte r1>staly wy· O tym, ja•k wielkie uznanie zdo­
kupione w 100 procentach. Dodaj· byl Teatr Stary świadczyć może 
my że sala A!dwych ThPatre !t· fakt, że dyrektor Swlatowego Se­
czy 1000 miejsc. Nasi aktorzy zonu Teatralnego - air Peter 
przyjmu;q stale gratulacje od wie- Daubeny, wystosował telegramy 
!u znanych artystów angle!•kich. gratulacyjne na ręce ministra ku}-

Spotkanie z Andrzejem Wajdą, tury I sztuki - Stanisława Wron­
które odbylo się w Instytncle Ku!- skiego, reżysera · •pektak!u A n­
tury Polskiej stalo się poważnym i drzeja Wajdy oraz dyrektora Tea­
wydarzen!em' w śwleci11 kultura!-, tru Starego - Jana. P. Gawlika. 
nym Londynu. Lkzqca 100 miejsc! Peter Daubeny postanowi! rów· 
sala z trudem mogla pomlefrlć ,. nleż zaprosić krakowski Teatr 
ponad 150 osób zaintere-'lowanych Stary do Londynu na X Ju­
nie tylko polskim seansem, a!e 1 bl!euszowy Swlat9w11 Sezon Tea­
polską sztuką, polskq ku!turq w I tra!ny, który będzie rodzajem re-

tro•pe·ktywy najlepszych spekta­

--, k!I zaprezentowanych w A!dwych j I Theatre od roku 1964, kiedy to od­
byt się pierwszy „sezon". 
Wyróżnienie to najlepiej chyba 

dowodzi ogromnego arty•tycznego 
sukcesu w mieście, gdzie dość tru­
dno o powszechne u2nante w&ród 
krytyków t pub'!icznośet. 
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. ,~Bi;sf' w' LOR'd·;nie·x · 
(01} SPf';CJALNEGO WYSŁANNIKA Z LONDYNU) 

Przedstawienie „Biesów" Tea­
tru Starego, zaprezentowane na 
festiwalu londyńskim, róż­
niło się zl).acznie od spektaklu 
krakowskiego i tego, który pre­
zentowany był w czasie warsza­
wskich spotkań teatralnych w 
ub. r. Wajda skrócił je o pól 
godziny dzięki czemu było ono 
bardziej zwarte, skondensowane. 
intensywniejsz.e. Aktorzy grali z 
niezwykłą silą wyrazu, wiedząc 
o ,iak wielką stawkę !cizie ta gra. 
Już pędząca z głębi pustej sce. 
ny przez rosyjski s ,ep trojka i 
przejmująca muzyka otwierają­
ce spektakl wywarły wielkie 
wrażenie. Potem monn'og Staw. 
rogina wypowiedziany przez Ja­
na Nowickiego wzruszył widow­
nie. Druga część przedstawienia 
rozegrana została brawurowo I . 
zakonczyła się owacją publiczno­
ści. Doszły tu w pełni do gło­
su walory montażu !ilmowego 
Wa.idy. Osia dramatyczną tej 
części przedstawienia był kon­
flikt pomiędzy Stawroginem i 
Piotrem Wierchowieńskim, roze­
!(rany z wielką siłą przez Jana 
Nowickiego i świetneµ,:o w ruchu 
i geście Wojciecha Ps:wniaka. 

Prasa angielska jest pełna u­
mania dla polskie.I inscenizacji 
„Biesów". Czołowy krytyk an­
gielski, Irwing Wardle niezwykle 
wysoko ocenia na łamach „Time. 
~a" grę pary aktorów Nowicki­

. Pszoniak, pisząc iż Nowicki 
~tworzył postać bavroniczną, a 
Piotr Wierchowieński - Pszo­
niakll ma w sobie coś z clowna. 
B. A. Young wyróżnia w „Finan. 
cial Times" obok Nowickiego i 
Pszoniaka. Aleksandra Fabisia-

ka w roll Szatowa. Izabellę Ol­
szewską, Wiktora Sadeckiego, 
Andrzeja Kozaka i Jerzego Biń­
czyckiego. Recenzja kończy się 
stwierdzeniem. że mkt kto Inte­
resuje się możliwościami sceny 
nie powinien opuścić tego przed. 
stawienia. Bardzo przychylne re­
cenzje · ukazab się w „Daily 
Mail", .,Daily Telegraph" l „Dai­
ly Express". Recenzja „Guardia. 
na" kończy się słowami. że 
pn:edstawien!e „Biesów" stało 
się kulminacją tegorocznego fe-
stiwalu londyńskiego. • 
Duży oddźwięk · -miało także ~ 

zorganizowane · przez Instytut : 
Kultury Polskie.I spotkP.nie z An­
drzejem Wajdą. który opowie­
dziaJ bardzo ciekawie o swej 
pcący nad przedstawieniem „Bie. 
o1ów". W spotkaniu wzięli udział 
wybitni przedstawiciele angiel­
skiego środowiska artystycznego: 
reżyserzy, aktorzy, twórcy tele­
wizyjni I filmowi. 

Jedno Jest .Już pewne: polski 
teatr odniósł w Londynie poważ­
ny sukces, zostaJ ootraktowany 
.iako jedno z najciekawszych wy_ 
darzeń londyńskiego sezonu ·a 
to znaczy tu bardzo wiele An­
gielscy krytycy dalecy ~ą od pi­
sania kurtuazyjnych recenzji. 

Sala była pier·wszego I drugie­
!(O wieczoru pełna. Sukces Tea. 
tru Starego jest tym ważniejszy, 
że nastąpił po kilku latach nieo • 
becności teatru polskiego w Lon. 
dynie I otwiera innym teatrom 
oolskim drogę do udziału w fe­
~tlwaJu londyńskim w latach na. 
;;tępnych. 
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'Na podbój~LODliJD~~Nrz~ 
wuruszn dziś z lfra 

Teatr Starr im. Modrzeje 
„World Theatre Season" -

Swi_atowy Sezon Teatralny 72 
- Jed~ z najpoważniejszych 
Przeglądów wybitnych, świa­
towych WYdarzeti teatralnych. 
Organizowany Pr.zez Royal 
Shakespeare Company i .ie.i 
dyrektora sir Petera Daube­
ny'ego, Swiatowy 'Sezon Tea­
tralny trwa Ponad dwa mie­
siące i odby~a sie. w liczącej 
1000 miejc sa1i Aldwych Thea­
tre w Londynie. 

Pr.zed tą wielką widownią 
Wystąpi po raz pierwszy w 

••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••• „,! 

~-~ {JJ . 
I'?,-
1 ~o -, . 

""~",... ,; . ~. 
~f 

poniedziałek 29 maja zespół 
Teatru Starego im. Heleny 
Modrzejewskiej z Krakowa ze 
spektaklem „Biesy" wg F. 
Dosto.iewskiel!o w inscenizacji 
Andrzeja Wajdy, 

Dziś właśnie krakowscy ar­
tyści uda.ią sie do Warszawy, 
skąd odlecą do Londynu. 
. Wszystko wskazuje na to. 
ze ~byt Teatru Starego w 
st~lJcy Wielkiej Brytanii bę­
dzie udany. T eatr Polski cie­
szy się dużym uznaniem 
wsród AngliMw Ogromnie 
oopularny, szczególnie wśród 
młodsze,go Pokolenia, jest An­
drzej Wajda. 

Występy Teat<ru Starego za­
mykają Swiatowy Sezon Tea­
t~a~ny w Londynie. co rów­
n;e~ świa.dczy o bardzo wyso­
kie.i ocen1p krakowskiej reali-
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Teatr. 'Stary otWiera 
f estiwaf w Zurychu' 

(OD N.\SZEGO KORESPONDENTA) · 
~ , 

zacji „Bies 
Pokazany 
nie 8 razy, 
scy artvści 
r ychu, gdzi 
Odbędą si 
„Biesów". 
Życzymy 

Staremu wi 
decznych o· 
tych miasta 

· 1·0.c·znie w Zui·ycJn; nii<•dz , , -. = n1,e . .:-la PC'lna, a le aklorz.v ztlo-
• dowJ" fPsiiwa/ IC'alralni; ,~, 11~: ~ b,1 lt ~_ię_ 1\a maks.1 ma /ny 11·y~ 1J Pk, 

W. czerw('n odbvwa sii: rok I . b 

Q ·111 biprą udziaJ Wybi/~c tcali'.1; ~od~I J<iJąc serca i umysły tych, 
Clll'Olll',JSkiP. w tvn1 k . J 1, to1·z ... lld . /llZCds tawH lll <J nasz(•-
b!eir!1'· on l>Od ha;len/~.'l~~S'.ze- 4 go LC'alru przyszli. Pu i:Jliezność· r 
l>lec·w }ęzykaeh". Ot .1 1 w 1Vsl<1la i zgol owa ła zcspolow1 . b-
JJrzedslawi<'nie „Biesó,;~.31'r~ 1~0 11·ac,1e, a krytyk . „Tages<1nzcigcr" :! 
S!.tr<'lfo z Krakowa Bvl t a ' .u 1 napi'i!l. „ \V1cczor stal s i ę wiel-
11·,zy w1·,1ęp polski;,g,; [(';.i~„P I C't · k11n . w.vd01rzen i_l·m lPalntl n.vm. 
S('<'nie Scha uspielhau . zll _nil Dzięki gC'ncraln1e zastosowanym 

ch u. su w ury. / l'l.t'l.'Lom. op_ tycznym . i a.k u.s.t ycz·- ; 
1i.1·111, clz 1 ęk1 doskonalej g rze ca-

Zadanip polsI<iego zespołu bv- 1 Ir go z1•spolu. na11•c•t ci widzowiP, 
Jo w Zurychu nie la1we. p 0 Jon- ktorzy ZP wrgl0dów _.ie_zykow~·eI1 d.'.'nsk,im sukcesie trz('ba bvJo 0 _ 111e mogli zrozum1Pc l<'kstu 
b'. Oh!J' dobrą Opinię . jaką zdobył WCi ą;!1li<;_cj ZOS[aJi bPZ J'('SZ[y W 
!:ad I'am1z>1. A trudności bvlv w bieg wycla1·zp11 SCE'n icznych ". Rt'-
Zurychu znacznie wieksze j1iż w C<'nzj;; nosiła w.,·mowny tytuł: I 
L,ond.vn1e:. Teatr polski .iPst w .. Polar'y przywieźli prawdŻiwie 
Szwa.icarn Prawie niezna nv. Fi!- WJ('lk1. teatr". Peln'l e n tuzjazmu 
m y Andrze.ia Waid.v nie mają t recen_ZJe opublikowała najp1J-~-J~'.:J Popularności jak w Ai1i;uf Wozmp.i,~a gazeta szwajca rska 

i_ Z.> ,.1Jtowa n1e prasowe wvstę- „Neue Zurcher ,Zeitung". Już w 
P~w Shu·",!(o Tf'a tru w Zur'vchu Ptei wsz.1·m zd<in1u s twie rdza kry-
b' Io . słabsze niż w Lond \•nif' lyk : „Fa~c.vnujący wieczór te-
P0wazr.a PrZPszkoda bv! brak sv~ atralny", Bardzo pozvtvwna re-
mull;i1:.icznc:go przpk/a.du. co ~d- cenzja pióra Elisabe.th. Brock _ 
~.t ra:"2.H? WJt'lu Wid7ów nie zna- Sulu •r ukazala się na lamach -l~!CJ c~ JC'Z.Yka Dolskiego. Wresz- „Die Tal'', 

c'. e; n;p ma w Szwajcarii tak Po-; Dni kultury polskiej w Szwa j-
Wa z ll<'g'n • 7aplpcza widzów ol- carn trwa.ią nadal. 17 czPrwca sk1~l: , kt0rz.v. s tanowi /i zna~ną zasi anie w Neucha tel otwar t<J 
czesc W1do,vm w Londynie. 11·1PIKa wvstawa h istorvczna t!'-

A . , atru polskiego W Zu1:_,·chu zaf . „;irr.nak przPds'lawienie „Rir- 1 t ·' 
sow zakonrzylo sie, Wielk.ritt 0 w;;r ;i zo,tanie J;; czrrwca wy-

k s law<: nn1<k ipgo nl;ika1u. su -cesem Teat.·u Starego. Sala ROMAN SZYDLOWSKI 


